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„О5Каг2ат“.......! 
О Muzeum Narodowe Po'skie w Rapperswillu. 
Kraków, В lipca. | до — to rzecz nie nowa. Przeciwko niepo- 
„Oskarżam* — Jaccusć/., Pamiętpy ten o»; reądkom i bezładowi podniósł pierwszy przed 
krzyk, rozpoczynający ongi płomienne a laty głos dr. Dobrzycki z Warszawy, wypra- 


żenie Zoli nasunał się slachaczowi o. tu | cownjąc cały memoryał, który przesłał na rę- 
znakomitsgo naszego pisarza Stefana Że- | c: Rady mu j. Memorya? ten niestety 
romskiego p.t. „Rapperswill“. Odczyt ten | pozostał zupci о bez skutku. 


je = дез: 


przed laty 18 p. Broni. 
z Warszawy, znany znaw- 
wojska polskiego i muzeologii wojskowej 
w oglosił memoryał w Sprawie porząd- 
iw, a raczej nieporządków, panujących w 
Jutyperswi!la, lecz i nad tem memoryalem 
Enda muzealna przeszła do porządku dzien- 
перо. ы 

Nie zapomnianej zaś pamięci JI. Bukow- 
ski, bezinteresowny opiekun i dobrodziej Mu- 


wygłoszony onegdaj w teatrze na wystawie 
architektnry, bowiem niesłychanie ciekaw 
u przygnębiająco smutny w treści był I 
czem innem, јак ogromnym aktem oskarże 
nin przeciwko Radzia Muzenm Narodowcga 
Polskiego w Rapperswilln i opłakanym sto- 
sunkom, od szeregu lat jaż panującym w tym 
przybytku naszych pamiątek historycznych 
na abczyźnie. i 

Że w Muzeum rapperswillskim dzieje się 


zenm rapperswiliskiego bezprzestannie kolo- 
gom swoim z Rady zwracał uwagę na opia- 
kany stan Muzeum, aż wraszcia — gdy u- 
stne јеро uwagi nia odnosiły skutku — wy- 
stosował pismo z dnia 17 listopada 1895 T.: 
„Do Szanownych kolegów radnych Mnzeani 
Narodowego Polskiego w Rapperswiliu". 

Prelegent odczytał wspomniane pismo, któ- 
re w 37 punktach wymienia 37 głównych 
grzechów smutnej a nawet herostratowej sla- 
wy „kusstoza“ Muzeum rapperswillskiego, p. 
Rużyckiego de FRosenwerth. Nie będziemy 
tn — i w tej;chwili powtarzali wszystkich 
tych zarzutów, zaznaczymy tylko za prele- 
gentem, że na smutnem tem tle powstala 
już cała literatura, gdyż aprócz p. Żerom- 
skiego (napisał broszurę: „O przyszłości Rap- 
perświllu, udowodnienia zarzntów, poczynia- 
nych zarządowi muzealnewu*) — pisali a 
stanie Mnzenm rap.: historyk p. St. Szpotań- 
ski, prof. Flach, dyr. muzenm narod. dr Ko» 
pera, b. bibliotekarz w Rapperswilu, red, 
Wasilewski, również b. bibliotekarz tamże 
iwi 

Powracając do odczytu, zaznaczyć należy, 
że p. Żeromski przedstawiwszy stan rzeczy 
w Mnzeum po śmierci Ś. p. Bukowskiego, zu: 
prezentował zebranym autentyczną fatoyruiię 
t. zw. pokoju kościuszkowskiego w Rappers- 
wilo, na której można było oglądać cały sze- 
reg ialsyfikatów, pomieszczonych tam przez 
„kustosza* Rużyckiego. Wspomniał dalej p. 
-Zeromski o tragikomicznej fnrsie, jaka od- 
туа. się w roku zeszłym w czasie doroczne- 
go Zjazdu w Rapperswillu w celu rzekomo 
rozpatrzenia zarzutów zbyt jnż głośnych, aby 
nawet u nas w Polsca przy tak słabo roz- 
| winiętej opinii publicznej — móżna je było 
obejść milczeniem. 

Ruda mnzenlna dla rozpatrzenia stawia- 
nych jej zarzatów wybrała komisyę, w któ- 
rej skład między innemi wchadzili członko- 


wio tejże Rady. Nic też dziwnego, że — jak- 


p. Żeromski w odczycie swym wyjaśnił — 
tak on, jak i inni oskarżyciele oświadczyli 
odrazu na owym Zjeździe, iż wybranej komi- 
syi nia uważaja za sąd kompetentny i bez- 
poreyalny. Р. Żeromski poddał druzgocącej 
krytyce „pracą“ i orzeczenie wzmiankowa- 
nej. komisyi i zaznaczył, że zarzaty, podnic- 
siono w roku zczzłym w zupełności pod- 
trzymuję, przyczen wyraził zdanie, ŻA о- 
pinia wypowiedziana przez zesziaroczną К> 
misye rapporswillską dowodzi tylko nieste- 
ту, jak nisko npadła morałność pnbliczua w 
Polsce. Mimo to nie traci p. Żeromski na- 
dzini, ża instytucye nasze „sprawę rappers 
willską* rozpatrzą i że cale społeczeństwo 
noprze niedawno założone w Krakowie „Tow. 
Muzeum Narodowego w Rapperswilin* w nsi- 
łowaniach jego przeprowadzenia w tem mu- 
zeum sanacji. 


- 
Niezmiernie ciekawy ton i ważny, choć 
przykry Odczyt, rasowa nam pare uwag 


Fabryczny skład 
Kutrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk. 
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Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciańe. Woalki, Piedy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety iz przybora- 
mi do paznogci. Wszystkie towary po cenach bez konku: 


rencyi poleca 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17. 
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950 К, 
akowe 


7'90 K., omiecicę 8'90 — 9'— kor 


k, groch pastowny 9'95—9'75 k., rzepak zimowy 
—376 К. Wszystko za 50 kg. loco Kraków, bez opłaty 


'— k., kukurydzę rosyjską nową 9'— — 


tą od 1110— 1154 k, żyto 1030—11 — k, jęczmień 9.75—10*75 К, 


Ji) 
k., kukurydzę węgierską nową 0—— 0 


ża 
ia 1400—16'00 k, groch zwykły 11:50—12'26 


730—750 k., otręby żytnie 7'80— 


pszenicę czerwoną i 


0—— 0.— k, otręby pszenne 
000—0.0 kor, ziemniaki stołowe 3'25. 


owies-1025—11'00 


groch Victor! 


słabsza, co do żyta łep- 


zbożowego w Krako- ул zaofiarowanie mier- 


(Sprawozdanie z targu "Fendencya w pszenicy Sprzedawano 
5-go lipca). 


wie na Kleparzu z dnia ne, chęć kupna i obroty 


IZY. 


Syndykat roln 


0 а 


Przeszło rok temn, gdy w prasie ludzie о 
znanych nazwiskach wjtoczyli cały szereg 
bardzo poważnych zarzntów przeciwka go- 
spodarca w Rapperświlln p. „kustosza“ Ru- 
życkiego i całej Rady muzealnej — uważała 
za właściwe nasza Rada miej, która Mu- 
zum rapperswilskie stale snbwencyonnje, 
wysłać na Zjazd swego reprezentanta w 0- 
sobie p. dyr. Kopery. — P. dyr. Kopera na 
Zjeździe był, przyjmował w nim udział czyn- 
пу, a po powrocie ogłosił drukiem sprawa- 
zdanie, niezmiernie ciekawe. Dziwnym wy* 
padkiem nasza Rada miejska, która znajdu- 
je czas na posiedzeniach swych zajmować 
się nieraz sprawami hbłahemi — nie dopu- 
ściła w ciągu całego roku do głosu p. dyr. 
Kopery i nia przazrowadziła dyskusyi nad 


p. Kopery, ani sprawa sama nie jest tak 
mało znaczną, aby się mimowoli nie nasu- 
wały przypuszczenia, ża komuś przecie na 
tem zależy, iżby sprawa ta nie była publicz- 
nie w Krakowie wentylowaną. Wiemy, iż p. 
prezydent dr Leo, zupełnie słnez- 
nie, po przeczytanin sprawozda- 
nia p. dyr. Kopery, wstrzymał wy- 
płatę snbsydyów Radzie Tappers- 
willskiej. Zainterpelawany о to, wyjaśnił 
po krótce powody. Obecnie prezydent nasz 
ze względn na swe obowiązki w Wiednin 
ma zbyt mało czasu, by sam mógł szczegóły 
porządku dziennego powiedzeń Rady miej- 
skiej układać — ze względu jednak na zbli- 
żający вів doraczny Zjazd Rady mnzeslnej 
w Rapperswilln, powinno prezydynm miasta 


sprawozdaniem swego delegata. Ani osoba 


wprowadzić sprawozdanie dyr. Kopery na po- 
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rządek dzienny jednego z najbliższych po- 
siedzeń. М 

W końcu jeszcze jedna uwaga i to nis- 
stety w kwestyi dziennikarskiej. — 
Wiadomości, jakieśmy w czasie Zjazdu 2e- 
szłorocznega w Rapperswilla ogłaszali, jak 
również i korespondencye z jazdu, za- 
mieszczane w niektórych pismacl: krakow- 
skich i lwowskich, pozwalają nam Gziś z całą 
stanowczością stwierdzić, że zam przeję 
te były tendencpą slyn:tej „komisyi“, ktora 
swojemi orzeczeniami wystawila sobio samej 
tak вшпїпу wyrok. Staraniem naszem bę- 
dzie, aby w roku bieżącym społeczeństwa 
beastronniej a dokładniej było informacaune 
o przebiegu tegorocznego Zjazdu. 


Po zamknięciu sesyi parlamentu. 


Odbyło sią tradycyjne pożegnanie posłów: deńskich. Generalicya obroniła jeszcze tym 


prezydent oznejmiając, że o następnem po- 
siedzeniu zawiadomi na drodze pisemnej, ży- 
czył wszystkim wesołych wakacyj. Przyjacie- 
le i wrogowie rozjeżdżają się, zabierając ze 
sobą uczucie spałnionego obowiązku. Ozy 
wszyscy, czy także nasi? Oto pytanie, na 
które pragnęlibyśmy dać odpowiedź, przynaj- 


mniej, o ile to odnosi się do naszych za: 
stępców. 
Zadania, które па naszej reprezentacgi 


wiedeńskiej ciężą, obejmują: obronę i wzmo- 
cnienie narodowego stanu posiadania w Au- 
stryi, ochronę gospodarczych interesów kraju, 
rozwój naszego samorządu, wreszcie odpo- 
wiedni wpływ na kierunek polityki zewnę- 
trznej monarchii. 

W kwestyi dominującej społeczeństwo na- 
sze stało i do dziś stoi na stanowisku, że 
sprawa polsko-ruska należy do kompetencyi 
sejmu i rozwiązaną być może tylko przez 
ugodę bezpośrednio zawartą między obu na- 
rodowościami, a nigdy przez jednostronne 
rozstrzygnięcie jednego z czynników konsty- 
tncyjnych, którymi w Austryi są korona, 


„ rząd i ciała ustawodawcze. Pragniemy bez 


wyjątku podniesienia poziomu knlturalnego 
sąsiada pod jedną z nami strzechą mieszka- 
jącego i wprost wstydzimy się, Ża za one- 
gdajszy wybryk pana Budzynowskiego dzien- 
niki ріешісскіе nas jako opieknnów narodu 
ruskicgo czynią odpowiedzialnymi, Pragniemy 
szczerze wyższej Коту dla tych, którzy 
w walce przeciw nędzy naszego kraju oyni- 
cznie stanęli po stronie naszych i swoich 
wyzyskiwaczy. Pragniemy tej kultury dlate- | 
go, że pożycie о miedzę między dwoma na: 
rodami tylko wówczas jest możliwem, jeżeli 
stan kultnry obu nie za wiele sią różni. Ma: 
my tego przyklad. W Szwajcaryi żyją obok 
вісе w zupełnej zgodzia Francozi, Włosi 
i Niemcy i wspólnie strzegą skarbu wol- 
nej ojczyzny. Dla wnuków naszych ugoda z 
rozwiniętym kulturalnie narodem, mniejsza o 
to czy roskim czy ukraińskim, będzie rzeczą 
łatwą albo może już tylko historycznym fa- 
ktem. My mamy sprawę ciężką. Idąc Rosi- 
nom na rękę w zdobycin szczebla wyższego, 
musimy stać na straży naszych najświętszych 
interesów całości naszej kuitury, całości na- 
szej ziemi. Ktokolwiek w pracy tej stanie 
nam w poprze drogi, musi wiedzieć, że w 
nim tylko wroga widzieć nam wolno. To też 
cały kraj niemal jednozgodnie zaaprobował 
nicdwnznaczne wotum nienfności dla rządu 
Heinolda, zawarte w mowia budżetowej pre- 
zesa Kola polskiego, Ale po za tem nie mo- 
żna się obronić uczuciu niezadowa- 
lenia z polityki naszych przywódców wie- 


razem warownię. Ale dopuściła nieprzyjaciela 
do samych murów, atakiem jego była wprost 
zaskoczona. Tu gdzieś oko albo ncho nie do- 
pisało; brakowało czacia, tego со żargon woj- 
skowy nazywa „die Filhlnng mit dem Feind“, 

W wszelkich innych kierunkach reprezen- 
tacya nasza wraca do kraju z golemi ręko- 
ma. Sprawa kanałów nie bardza postąpi- 
ła naprzód, Z nstaw treści gospodarczej je- 
dynie prawo budowlane „Erbbaurecht* do- 
czekało się kodyfikacyi. Obce naszemu po- 
cziciu własności nie tak prędko wniknie w 
krąg pojęć codziennych; niewątpliwie jednak 
może przyczynić sią do znacznej poprawy 
naszych stosnnków mieszkaniowych. О usta- 
wach wojskowych tu wspominać nie ma po- 
wodu. W obec żądań ministra wojny żaden 
parlament Europy nia ma siły odpornej; вїї- 
niejszą od гасуі, od prawdy о wężn-dnsicie- 
ln wielkich armij stałych, jest ohawa wojny 
i zagłady politycznej. 

Rozwój naszego samorządu zależy w pier- 
wszym rzędzie od nzdrowienia finansów an- 
tonomicznych. Temn nad wyraz ciężkiemu 
zadania nie dorósł ani parlamet ani też sym- 
patyczny i niezwyle zdolny i pracowity dzie- 
rżyciel teki skarbu. Pa prosta dlatego, że 
o ideę twórczą nigdzie tak trudno jak w 
dziedzinie skarbowości, tak, że o wiele pro- 
duktywniejsi są dzisiaj ci ministrowie skarbu 
którzy mniej na wynalazczości sią opierają 
jak na rutynie. Tej ostatniej niestety pan 
Zaleski nie posiada. Za mało energii okazało 
też Koło polskie w obronie stałości stosun: 


Rezultaty sesyi parlamentarnej. 


ków kredytowych w kraju. Już dawno nale- 
żało zwrócić uwagę polskiego ministra skar- 
bu na nadmierne obroty w papierach dywi* 
dendowych i wprawiania przez galicyjskia 
filie banków wiedeńskich i praskich do spe- 
kulacyi giełdowej klienteli, która do nieda- 
wna znała tylko lokacyę w kasach oszczę= 
dności i papierach pupilarnych. Należało taż 
zwrócić uwagą, że gdzie iniziej ministrowia 
skarbu znają drogę do snmienia, de la hante 
finance“, która rzadko kiedy opiera się „ży: 
czeniu* pana ministra. 

А w polityce zewnętrznej? Łudziliśmy Gie, 
ża powołanie hrabiego Bechtolda na kierow- 
nika tej polityki przyniesie zbliżenie do са. 
ratu, unikniemy oderwania Chełmszczyziiy. 
Stalo się inaczej. W chwili, kiedy piszemy 
te słowa, wnukowie Fryderyka i Katarzyny 
odnawiają tradycyjną przyjaźń swoich ro- 
dów, oby tylko nie naszym kosztem! W ksi 
stwie straszy znowu upiór wywlas 
nsta ciśnie się mimowoli stara prawd: 
da zwyciężonym! 

Nam żywym jednak mimo wszystko nie 
wolno tracić nadziei, przedawszystkiem skon- 
solidowania sią Koła wiedeńskiego i zwró- 
cenia od polityki nastrojów do polityki ro- 
zumu, od hałasu demonstracpi do spoko m 
czynu. Do podniesienia ducha i siły naszej 
reprezentacyi powinny się przyczynić wyw- 
czasy parlamentarne. Życzymy też naszym 
posłom, hy јо jak najprzyjemniej epędzli, 
zdala od spraw politycznych. 

Beatus ille, qui procul negotiis etc. 


bia- 


(Od naszego korespondenta), 


Wiedeń, 6 lipca. 

Wbrew rozpowszechnionemu mniemaniu, 
jakoby Tzba poselska, zwana popularnie dru- 
gim parlamentem ludowym, niewiele zdzia- 
аја dla obywateli i wogóle niewiele praco- 
wała, rzut oka na statystykę parlamentarną 
przekona, że w gruncie rzeczy jest zgoła 
inaczej. 

Izba poselska pracowała od 5-g0 marca 
bardzo pilnie. Z wyjątkiem kwietnia, w któ- 
rym z racji świąt wielkanocnych musiano 
przerwać obrady aż do dnia 18-go owego 
miesiąca, Izba poselska przecięciowo ойђу- 
wała po czternaście posiedzeń na miesiąc. 
Gdy sią do tego doda olbrzymią эпте po- 
siedzeń komisyjnych i klubowych (wszystkie 
komisye odbyły razem 440 posiedzeń, a pod- 
komitety 191 posiedzeń), można sobie ntwo- 
rzyć należyta wyobrażenie, jak wielką sumę 


Nadszedł wagon 


garnitórów do umywalni po cenach najniższych w naj- 


nowszych fasonach. Każdy może się 


kności wzorów bez przymusu kupna. Na składzie utrzy- 
muje srebro Christofla i herbatę o znanej dobroci. 


pracy i energii włożyli postowio w te kilka 
miesięcy narad parlamentarnych. 

Izba poselska załatwiła nie tylko nstawy 
wojskowe i nową procednrę iarna woj 
któro przyniosą, zwłaszcza ta drng 
ulgi dla obywateli, lecz rozpatrzyła także 
gruntownie przyczyny obecnej drożyzny 
i podjęła walkę przeciwko kartelom. — Owa 
walka nia dała wprawdzie reznitata prawo- 
dawczego, bądź co bądź minła jednak ten 
skutek, że ministerstwo handlu rozcjagneła 
nad kartelami baczniejszy dozór i urząlzia 
szereg ankiet, które w każdym rame Бо 
nią macze!ników kartelowych do Помпеј 
powściągiiwości w obdzieraniu ze skóry kon- 
sumentów. 

Uchwalcniem nstaw wojskowych i pala- 
twieniem prowizorynm budżstowogo druva 
Izba ludowa dowiodla, że posiada poczncia 


przekonać o pię- 


WŁ TOMASZEWSKI 


Magazyn porcelany, 
Kraków, Rynek gł. 16, u wylotu ulicy Gredzkiej 


zkia і lamp. 


odpowiedziału: wolec państwa. Ci, którzy 
1 żyli na bankructwo glosowania powszech- 
nego, wogóle na bankructwo idei demokra- 
tycznej, grubo sią zawiedli. 

W jesieni czeka Izbę posełską drugie za- 
danie, jeszcze ważniejsze i jeszcze trudniej- 
sze, a mianowicie uchwalenia reformy finan- 
sawej. Tego zadania przecież Izba poselska 
nia zdoła uchwalić bez ścisle zorganizowa: 
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nej większ! Będzie zadaniem polityków. 
którym zależy na pogłębienin idci demokra- 
tycznej, taką większosć w jesieni przygoto- 
wać i zorganizować. Wtedy bowiem dopiero 
w całej pełni pokaże się, œk dalece nie 
mieli słuszności ci, którzy pa7zpowiadali par- 
lamentowi, opartemu na głosowaniu powsze. 
chnem, zupełne bankructwo. Anton, 


z a A 


Baltisch-Port. 


Miejscowość, w której dwaj 


cesarzowie spędzili trzy dni. 


(Od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 6 lipca. 

Sa miejscowości, o których wiekami cały- 
mi jest tak głucho na świecie, że w chwili, 
gdy przypadek sprawi, ża świat musi zwró- 
cić na nia oczy, lndzie sią pytają, czy isto- 
ioia taka miejscowość się znajduje, i mnszą 
długo sznkać na karcie, zanim ją znajdą. 

I tak, kto wiedział a miejscowości Lady- 
gmith? A przecież przed kilkunastu laty pad- 
azas wojny boerskiej, codziennie przez szereg 
tygodni gazety całego świata wymieniały 
ową miejscowość, w której niewielki garni- 
топ angielski bronił się przed atakami całej 
armii boerskiej. 

Kto wiedział przed nieporozumieniami w 
Marokku,że w Hiszpanii istnieja miasto no- 
szące miana Algeciras? I znowu losy sprawiły, 
ża nietylko dzienniki całymi tygodniami ra- 
по i popołudniu wymieniały owa miasto, lecz 
co w:ętej, jeszcze teraz i na lat kilkanaście, 
może kilkadziesiąt w dziejach dyplomacji eu- 
ropejskiej będzie to miasto widniało jako 
miejsca nowego uregulowania stosunków po- 
litycznych w Afryca poładniowo-zachodniej. 

Tak samo się dzieje teraz z miasteczkiem 
Baltisch-Portom, o którem wiedzieli tylko 
mieszkańcy Anflant i co najwyżej urzędnicy 
rosyjscy ministerstwa marynarki, 

Miasteczko Baltisch-Port leży w Estlandyi 
n wejscia do zatoki Fińskiej. Cała miejsco- 
wość liczy zaledwie 1200 mieszkańców. O 
wartości Baltisch-Portu rozstrzyga świetny 
poit morski dla statków handlowych, któro- 
go wody są tak głębokie, ża w zimie nie za: 
marzają i dopuszczają okręty handlowe na- 
wet wielkich rozmiarów. Wejście do portu 
jest zasłonięte dwoma niewielkiemi wyspami, 
10 tej pory jeszcze nie obwarowanemi. 

Za panowania Piotra Wielkiego istniał za- 
miar stworzenia w Baltisch-Porcio najwięk- 
szego i najlepszego Portu wojennego dla ca: 
tej loty rosyjskiej. Piotr Wielki chciał z po- 
mocą floty, rezydującej w Baltisch-Porcie, pa- 
nować nad zatoką Fińską i nad całą wscho- 
dnią częścią morza Bałtyckiego, Osobiście 
badał wody Baltisch-Portu i sąsiedniego wy- 
brzeża. W roku 1715 rozpoczęto prace te- 


Kanały. 


„Slawischa Korresp* doniosła w sprawie no- 
weli o drogach wodnych z miaradajnej stro- 
ny: Jakkolwiek w piątek nie udało sią fa- 
ktycznie zakończyć jeneralnej dyskusyi w ko- 
misyi nad tem przedłożeniem, z wczesną je- 
gienią rychło komisya przejdzie da dyskusyi 
gzezegółowej. 

Rzeczowe trudności, stawianie prze- 
dłożeniu przez kilka krajów, są już 
usunłęte przez nwzględnienie ich postula- 
tów na poju budowli wodnych. Posłowie tych 
krajów będą mogli zawiadomić swych wybor- 
cóy, że nadzwyczaj wysokie sumy, choć po- 
dzielone ng szereg lat, będą dla tych krajów 
przeznaczoną, aby stare zaniedbania tam nad- 
robić, Istnieją umotywowana nadzieja, że 


mowa, kotown Inf ©sprawie kra- 


chniczne. Do tych prac technicznych nżywa- 
no żołnierzy i skazańców, Tym ostatnim od 
dano grunta nadbrzeżna i miano zamiar (= 
siedlić ich stałe, jako kolonistów. Roboty 
przecież postępowały bardzo wolno, tak, że 
w rokm śmierci Piotra Wielkiego, 1725 roku 
nio wykazywały wielkich rezultatów. Rząd i 
dwór petersburski przestał sią interesować 
Baltisch-partem, a wreszcie brak pieniędzy 
sprawił, że robót zaprzestano, jakkolwiek ce: 
sarzowa Elžbieta interesowała się planami 
ojca. Dopiero w roku 1766 zamiast portn 
wojennego stworzono w Baltiscli-Porcia port 
handlowy. 

Cesarzowa Katarzyna lI powróciła do pro- 
jektu zmienienia Baltisch-Portn na port wo- 
jenny zwłaszcza, że minister i generał hr. 
Mimnich zobowiązał się w ciągu lat dwu- 
dziestu wybudować port wojenny z pomocą 
50.000 ludzi. Ale i on nie miał szczęścia. 
Roboty szły nadzwyczaj wolno. Cesarzowa 
Katarzyna po zwiedzeniu portn i po przeko- 
nania się, że zbudowano dopiero tan jedną 
tamę kamienną na dłagość niespełna wior- 
sty, nakazała zaprzestać robót i cały koszt, 
który doszedł do 7,000.000 ruhli, nałożyć na 
hr. Miinnicha, Тер jednak zdołał uniknąć tej 
kary, ponieważ przekonał cesarzową, że kosz- 
tem pozostałych pieniędzy potrafi po obu 
stronach portu wybudować haterye nadbrze- 
żne. I tak sią też stało. Te baterye wzmo- 
ceniono w roku 1808, ponieważ się obawiano 
ataków floty angielskiej. Bombardowanie je- 
dnak, nakazane przez Anglików, nie wyrzą- 
dziło wielkiej szkody. 

Otoczenie i okolice Baltisch-Portun są je- 
dnostajne i szare. Slynne wysepki finlandz- 
kie, które służą mieszkańcom Petersburga w 
Jecie za miejsce pabytu, leżą dość daleka od 
Baltisch-Portn. Ludność miasteczka żyje prze- 
ważnia z handlu wywożowego i przywozo- 
wego. Pobyt obu cesarzów będzie stanowił 
w dziejach miasteczka wypadek, o którym 
będą wnukowie obecnych ojców opowiadali 
swoim wnukom, jako o wydarzenia nicbywa- 
łem i przypominojącem historya z „tysiąca 
1 jednej nocy“. Amon, 


jów alpejskich, zostanie rozsze- 
rzoną także na Styryęi Krainę. Po- 
zostaje jeszcze орогусуа i obstrukcya ruska, 
ale ta nie leży w samem przedłożenin, jest 
natury nie ekonomicznej, lecz politycznej i 
ma cele polityczne; musi więc być tam usu- 
niętą, gdzia jest jej początek: na teryłoryum 
Sejmu galicyjskiego. 


Król i robotnik, 
(Patrz ilustracyc na stronicy lej). 

Król angielski Jerzy przedsięwziął przed 
kilku dniami wraz ze swą małżonką, królową 
Mary, podróż do rewirów węgłowych w hrab- 
stwie Wales, aby naocznie poznać tryb ży- 
cia górników węglowych. Przy te 
sposobności odwiedziła para królewska «(- 


mek robotnika węgłowego niejakiego Jonem, 
Pani Jonesowa zaprosiła do swega domu pa- 
rę królewską na herbatę. Królowa z zadowo” 
leniem przyjęła zaproszenie, a pani Jonega- 
wa nie mało była zdziwiona, że królowa pija 
herbate bez cnkru. Król grzecznie podzięka- 
wał za herbatę, której po południu nigdy nie 
pija. Następnie para królewska szczegółowo 
oglądnęla domek robotniczy i przyjęła od Jo- 
nesów na pamiątkę staroświecki dzbanek, któ- 
ry w rodzinie robotniczej od wieków prze- 
chodził z ojca na syna. W zamian za to po: 
zwoliła królowa, aby domek Jonesów nosił 
po wieczne cznsy nazwę „willi królowej Ma- 
ry“ (Queens Mary cottage). 

Zgromadzeni górnicy urządzili parze kró- 
lewskiej, która nie wahała się odwiedzić pro~ 
stych górników, burzliwą owacyę. 


Cennik 


Okrutna zemsta wzgardzonego IZBY 


kochanka. tapdlowo-przen 
Zamordowanie niewinnego dziecka. W Krakowie 
Samobójstwo mordercy. — Szaleń- w dria w 

stwo matki. niniejszego “М 


Powszechnia znanem jest, że zazdrość ука» ° Ё 13 w joł 


da w rękę morderczą broń mściwym osobni- 
kom, zawiedzionym w swoich uczuciach. Po- 
nure kroniki z krwawych mroków ia no- 
tują niemal codzień kilka takich wypadków, 
stwierdzając krwawymi śladami zbrodni pra- 
wde, że miłość i śmierć od wieków пуу = 


Waluty 
ШИИ; 


Раг әр 
‚оры 
РТИ 


tości i gorących spojrzeń — kroczy dzis 
wśród 10021 uzbrojony w nóż lub rewolwer 
i miast szeptać słowa pieszczaty i obietnic 20-40 trony w atatt 


zaszczepia uczucia zemsty. Toteż zemsta jes 
w obecnych czasach najczęstszym motywem 490 7 
krwawych dramatów miłości. [ШУ 

Sa one zjawiskiem dnia, przeto jaż nawet śle 447 — 
nio działają silniej — ale akt zemsty doko- 
nany wczoraj w Dreźnie wywarł wstrząsiiją- 
ce wrażenie. 

Ślusarz nazwiskiem Matzek, rodem z Czech 
spostrzegł wczoraj nu ulicy 12-lotnią córce- 
czkę swojej dawnej kochanki i postanowił 
dokonać zemsty, z której zamiarem nosił się 
od chwili, gdy kochanka wzyardziła jego u- 
cznciami. 


meS 


И 
їй 


Wiedział dobrze, że kocha ona swoją có- Вийгпез& 
reczkę do szaleństwa, w obronie której nia Dn 6с. 
zawahała by się ani chwili poświęcić ży Targ ztożówy 


Uprzytomnił to sobie, zobaczyw dziew- 
czynkę, bawiącą sią rozkosznie w gronie ró. 
wieśniczek. Wywabił ją więc z pośró! towa: 
rzyszek zabawy, co przyszło mu bardza : spr 
two, bo dziecko go znała dobrze — i obie yeżdzier,od 931 
jąc jej, ża kupi dużo cukierków zaprowadził 4 906:. owie 
ją do poblizkiej bramy. Та dobył nagio z ™ 


Parenica na paź 
даос 11-24 


kicszeni rewolwer i celnym strzałem w gło- M z: M R 
wą położył dziecko trupem na miejscu, n- 855 do ав 
stępnie popełnił samobójstwo, ranią kekondza * na 
śmiertelnie czterema strzałami. Odwicziono А 00 Mi 


go w beznadziejnym stanie do szpitala. ‹ 

Na wieść o tragicznej śmierci ukochanej re 
córki nieszczęśliwa wałka zemdlała. W: у 
ny lekarz zdołał z trudem рту |], 
przytomność tylko na chwilę, wyrazi 2 
wę, że grozi jej niebezpieczeństwo pomiesz 
nia zmysłów. 


sło 


goraco. 


— M --= 

Jaki będzie lipiec? Podobnie jak w 
maju i czerwcu, zastępcy Rudolfa Falha prze- 
widują również w lipcu chłód i częste desz- 
cze oraz burze. Tylko nieznaczna część tego 
miesiąca odznaczać się ma pogodą i upałem. 
Podobnie przewiduje stuletni kalendarz, na 
którym prawdopodabnie opiera się zapowiedź 
następców Falba. 


Wszystko jest znikome na tym święcie 


do nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska, Reifer i Weindling = 
ml. Grodzka, Drog. Hanak i Sp. ul. Szewska, Drog- ul. Karmelicka, 
Drog. Zopoth ul. Sienna, Bcimi Sp. Rynek, Linia Д.Б. główny układ. 


Skład apteczny „Sanitas“ Kraków, ul. Długa 18. 


a więc iPani zgubi po użyciu kremu »Odali 
seku a К 1:20 i mydła macierzankowego 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trabiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo- 
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szarstkości, a dostanie płeć o Śnieżnej biało- 
Ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 
nasza Panie nie próbujele dis®j swaj elsrpliwości 


yę 5 


jejscową konsumc 
ny —' Ceny powyżs: 


274, razem 583 zwierząt. Płacono za 1 cx 


=, nierogacizny 


do — k., woły od — do — К„ krowy od — do — k, 
nierogaciznę od 160 do 176 k. Z zal 


Ма targ spęazonu vyała rogatego 68, cieląt 241, owiec 
od 150 do 314 k., 


5 lipca. 


Z metot targowicy 
na byuso w Krakowie. 


NF. 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* z 9 lipca 191: 


Ш most na Wiśle. 


Nawy most na Wiśle w przedłużeniu ulicy Starowiślnej jest już jak donieśliśmy, go- 
rowy; komunikacym piesza między Krakowem, a Podgórzem już się nim odbywa. Dla wo- 
zów most jest jeszcze zamknięty z powodu robót brukarskich około dojazdu od strony 
Krakowa. Na ukończeniu są roboty około toru kolejowego, wiodącega w poprzek dojazdu 


do gazowni. 
Tor ten będzie 


drobną przeszkodą dla komunikacyi, bo most przy przejeździe BA 


gów (raz na dzień) będzie musiał być zamykany. 
Most jest zbudowany przez firmę Zieleniewski, która jeszcze ma dostarczyć żelaznych 


ozdób _architektonicznych. Q ter! 


бо słychać w mieście? 


Kraków, 8 lipca. 


Z opery. D. 11 bm. przedstawioną będzie 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie piękna 
opera Verdiego „Aida“, W tenorowej par- 
tyi Radamesa wystąpi gościnnie Józef 
Mann, który po dłuższych swidyach w Me- 
dyolanie śpiewał w przeszłym sezonie Rada- 
mesa na scenie lwowskiej z ogromnem po- 
wodzeniem, potem w kwietniu, występując 
gościnnia w nadwornej operza wiedeńskiej, 
tak w „Pajacach” jak i w „Aidzie”, bardzo 
się tamtejszej wybrednej publiczności podo- 
bał, W partyi Amneris wystąpi gościnnie 
J. Lachowska, Aidą będzie pna Zachar- 
вка, jej ojcem Amonastrer p. Okoński, kró- 
lem p. Paszkowski, Arcykapłanem p. Mon- 
clinger, Dyryguje p. Wolfstahl, „Aida“ zu- 
działem tych samych artystów powtórzoną 
będzia w niedzielą 14 lipca. 

Owacya dla dyr. Żeleńskiego. Pod- 
czas pauzy w teatrze miej. w sobotę, publi- 
czność urządziła spontaniczną owacyę siedzą- 
вети w krzesłach dyr. Żeleńskiemu z oka- 
75 rocznicy urodzin, którą wielki muzyk kom- 
pozytor w tym dniu obchodził. 

Artysta Okoński wręczył mu kwiaty. Mile 
zdziwiony dyr. kłaniał się na wszystkie stro- 
ny, dziękując za uznanie i sympatyę. 

*Miejsca dla absolwentów szkół 
przemysłowych, W warsztatach fabrycz- 
nych jednej z największych fabryk maszyn, 
a to: w élus2rni, tokarni, stolarni, odlewarni 
i malarni jest obecnie kilka miejsc wolnych 
dla robotników z ukończoną szkołą przemy- 


BANK 


Laliczkówy i Kredytowy 


[Kóniggratzu] 


Zalożni unórni їїзїай p Hradci Krālová 
Fiia Krakó's, ul. Wiślna 3 Орок Bauke Austra-Weqier. 


uroczystego otwarcia pis 


my przed kilku dniami. 


słową, którzy chcieliby się poświęcić pracy 
zawodowej. 

Bliższych wyjaśnień udziela Liga Pomocy 
Przemyslowej. 

Z Krajowego Związku turystyczne- 
go. W dniu Б b. m. rozpoczęły się w Bre. 
gencyi posiedzenia konferencyi centralnej 
Związków turystycznych, oraz obrady ankie- 
ty ministerstwa kolej. dla spraw ruchu оһ- 
cych. W posiedzeniach tych bierze udział z 
ramienia tutej, Związku turystycznego Dr. 
Schneider. 

Wydelegowany przez firmę Pathe fotograf 
celem zebrania zdjęć kinematograficznych z 
Galicyi, bawi obecnie w Zakopanem, gdzie 
delegat Tow. Tatrz. p. Zaruski kieruje jego 
czynnościami. 

Wniosek prof. Ordyńskiego, publikowany 
w ostatnich dniach w miejscowych dzienbi- 
kach co do urządzenia w Krakowie festivalu 
muzyki polskiej, znalazł w wydziale Związku 
bardzo życzliwe przejęcia i wydział zajmie 
się tą sprawą zaraz po feryach letnich, 

Z obcych gremialnych wycieczek, w bieżą- 
cym roku zapowiedzianą jest w najbliższym 
czasie wycieczka fabrykantów i przemysłow- 
ców z Dolnej Austryi, oraz większa wyciecz- 
kaz Francyi. 

Z za kulis cyrku p. Solange d'Ata- 
lide. Cyrk p. Solange d'Atalide, który wczo- 
raj (a właściwie już znacznie wcześniej, bo 
zapasy atletów prowadzone były pod firmą 
cyrku przez p. Cyganiewicza et. cons.) zakoń- 
czył swoje stagione w Krakowie, nie cieszył 
się wielką frekwencyą publiczności. Dzienne 
koszta utrzymania licznego personalu, koni i 
zwierząt, przekraczały niekiedy w tró jna- 
sób dochody kasy ze sprzedaży biletów. То 
też піс dziwnego, że passywa z dnia na dzień 


Rapltal akcyjny Koron 15,000.000, 
Fundusze rezerwowe R. 2,500.600, 
Stan whadek koron  %1,600.000. 


« Bank przyjmuje waładhi na ksia- 
Żeczki za oprocentowaniem go 


weesen tape 


wzrastały, aż z wraz z dłu, 


wszego pobytu w Krako 
jakie w innych miast 
doszły do pokaźnej © 
źnie sześćdziesiąt ty 
wierzyciele tłumnie udawali się z 
tensyami na dregę sądową, a p 

nie (dosłownie со wieczór) 5 
ku urzędnicy sądowi, którzy dokonyw 
jęcia ruchomości, W ostatnich dniach, gdy sy- 
tuacya finansowa cyrku była już rozpaszliwz, 
znalazł się jednak ratunek. Oto dyrektorową 
cyrku p. Solange d'Atalide, wytworna jeźdź. 
czyni na koniu, postarała się o sanacyę swych 
interesów. Jeden z przyjaciół jej narzeczo:e- 
go, który jest nadporucznikiem w nieczynnej 
służbie, ofiarował się z gotowością urepulo- 
wania dlugów. Pan ten, kapitan inżynicryi 
z Krakowa, milioner, dał do dyspozycyi po- 
trzebną gotówkę, a w ostatnich dniach ре- 
wna krakowska kancelarya adwokacka z jego 
polecenia wypłaciła wszystkia długi p. Solan- 
ge, w kwocie przeszła 60.000 kor. Wierzy- 
ciele krakowscy p. Solange zostali zatem w 
zupełności zaspokojeni, wszyctkie cgzekucye 
i wyroki zostały cofnięte, a p. Solange za 
swą trupą mogła się spokojnie udać do inne- 
go miasta po wymarzone „złote runo“, któ- 
гера jej Kraków poskąpił. 

Straszny wypadek zdarzył się w sobo- 
tę po południu na linii kolejowej między Bia- 
dolinami, a Bogumiłowicami. Pociągiem os0- 
bowym w drodze do Żegestowa jechał dr. 
Marceli Zawadzki, naczelnik krak, urzędu ak- 
cyzowego wraz z żoną і trojgicm dzieci, z 
których najmłodsza 3 letnią dziewczynkę, Jan- 
kę trzymała w ręku niańka, stojąc w oknie 
wagonu. Gdy pociąg zbliżał się ku stacyi Bo- 
gumiłowice, upuściła niańka dziecię, które u- 
padło na wał kolejowy, przyczem odniosło 
znaczne obrażenia na całem ciele. Pociąg na- 
tychmiast wstrzymano. Po założeniu prowizo+ 
rycznych opatrunków odwiózł dr, Zawadzki 
chore dziecko następnym pociągiem do Kra- 
kowa, gdzie się nicm zaopiekował dr. Rut- 
kowski, Stan chorego dziecka budził poważna 
oòawy, ale się dziś poprawił. 

Wypadek wywołał w Krakowie, gdzie dr, 
Zawadzki cieszy się powszechną symipatyą 
szczere współczucie, 

Wypadek tramwajowy. W niedzicią 
pop. najechał tramwaj zdążający z Parku krak, 
do mostu podgórskiego w ul. Krakowskiej 
49 letnią Elę Friedmann, przyczem Fricdma- 
nowa odniosła kilka ran ną „łowie i wstrzą- 
au mózgowego. Pogotowie zaopatrzywszy гап- 
ną pozostawiło ją opiete lekarza domowego. 

Nożowiec. W sobotę wieczorem w szyi- 
ku Schreibera przy ul. Lwawskiej w Podgó. 
тти pokłócił się niejaki Michał Gunia, wyro- 
bnik, ze Stanisławem Szelągiem i w czasie 
sprzeczki zadał mu kilka ran nożem na gło: 
wie. Szeląga adwiozło pogotowie do szpitala. 
Nożowoem zajęła się policya podpórska. 

Występy p. Alice Rejane w teatrze 
Nowości zyskały zupełne powodzenie. P. Ali. 
ce Rejane podbiła publiczność krakowską 
nie tylko doskonałym tańcem, ale także swą 
urodą i młodością. Szeroki repertuar, jakim 
rozporządza p. Rejane może zadowolić naj 
wybredniejsze wymagania, czego dowoden 
teatr stale po brzegi zapełniony. Oprócz zna: 
komitej tancerki wybija się na pierwszy plan 
operetka p. t. „Słan oblężenia”, odznaczający 
się nie tylko muzyką, ale i treścią, zaczer. 
pniętą z życia wojskowego we Francyi. — 
Programu dopełniają iluzyunista Makatma i 
ekscentrycy angielscy, 

Dziś w poniedziałek ostatni dzień choreo: 
graficznych produkeyj p. Rajanr. 


Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia 
do kor. 5000; podatek rentowy opła- 
ca Bank z własnych funduszów 
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Ogień. W niedzielę о godz. 12 w nocy 
zajął się od maszynki spirytusowej siennik 
w kuchni w mieszkaniu p. Eugelmanna przy 
ulicy Kopernika 1. Б. Zawezwana straż po- 
żarna ugasiła ogień. 

Nieszczęśliwy upadek do piwnicy. 
Bezdomny wyiwbaik Józef Naga spadł w so- 
botę wieczór ze schodów do piwnicy jednega 
z domów przy ulicy Diugiej. przyczem do- 
znał Hcznych obrażeń na całem ciele. Pogo- 
towie przewiozła go do szpitala Św. Ła- 
zarza. 

Wisielec. W sobotę wieczorem zauważyli 
mieszkańcy domu pod 1. 18 przy ulicy Wol- 
skiej w szopie malarskiej, stojącej na po- 
dwórzu, zwłoki mężczyzny, wiszące na sznu- 
rze, przyczepionym do powały. Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe mogło już skonstato- 
wać jedynie Śmierć, Policya stwierdziła, że 
wisielcem tym był stróż tej kamienicy Józef 
Jakubik, który w przystępie chwilowego obłę- 
du popełnił samobójstwo. 

Zamach samobójczy. W niedzielę w 
nocy zażyła służąca Marya Kęcka zam. przy 
ul. Dietia 1. 5 karbolu w zamiarze samobój- 
czym. Zawezwana pogotowie po zastosowaniu 
środków zaradczych pozostawiło desperatkę 
apiece domowej. 

Kradzieże w Podgórzu. Nieznani spraw- 
ży okradli w nocy z soboty na niedzielę mie- 
szkanie p. Jakóba Sterngassa przy pl. Ser- 
kowskich 1. 5 i p. Ambrożego Póltoraka przy 
uł Dąbrowskiego. W obu miejscach skradi 
zarderobę nadio p. Półtorakowi 150 kor. go- 
tówką. 

Koszykarstwo. W czasie dwutypodnio. 
wego targu koszykarskiego (Mussy), który 
Liga Pomocy przem. urządza od d. 10—25 
sierpnia b. r. w Krakowie, odbędzie się w 
lokalu zajętym na ten targ, w gmachu „50. 
koła" ankieta w sprawie uprawy i han 
dowego zużytkawania wikliny К karskiej 
i Коліегепсуе zawodowe między torami 
wikliny koszykarskiej, a wytwórcami wyro- 
bów koszykarskich, celem ułatwienia ich wza- 
jemnego stosunku, — Zgłoszenia udziału 
przyjmuje Liga pom. przem., Lwów. 

taraniem „Societo Esperanto" w 
Krakowie odbędzie się 9 lipca b. m. we wto- 
rek o 7 g. w. w Hali zbożowej Odczyt p. 
А. Czubryńskiega „Esperanto, a esperantyzm". 
Wstęp bezpłany. 

Morderstwo czy samabójstwo. Przel 
dwoma tygodniami zginął bez wieści z nie- 
wiadomej dotychczas przyczyny były stra- 
kuik łowiecki m dzierżawcy polowania hr. 
Turnowskiego, tymczasowy strażnik lasowy 
przy zarządzio lssów і domen w Łopiance, 
Jau Bojan. Jak z opowiadania etrużników 
i |ndzi, którzy poszukiwali go — wniosko 
wać można, рий! on prawodopodobnie oliarą 
morderstwa, pdyż był to człowiek znienawi- 
dzony przez tamtejszą ladność. Zwłok do- 
tychczns nie znaleziono. 

E ha procesu o włamanie do ko- 
Sciola Św. Barbary. Piątkowa rozprawa 
przed przysięgł=mi zakończona wyrokiem u- 
wałlniającym St. Haji i jego matki od zarzatu 
zbrodii kradzieży kwoty przeszła 2000 kor. 
z zamkniętej lady, będzie miala — jak się 
zdaje swój epilog sądowy. Oto, jak się do- 
wiadujemy, wdrożone zostały przeciw kilku 
świadkom, którzy pod przysięgą stwierdzili 
alibi Haji krytycznego wieczoru, dochodzenia 
w kierunku zbradni oszustwa, poposno- 
nej przez złożenie fałszywych, zaprzy- 
sięzonych zeznań. Dochodzenia prowa- 
dzi policya na zarządzenie sędziego Śledcze- 
gu. Gdyby dochodzenia te daly rozultnt d9- 
datni, wówczas wyrok uwalniający Hajów 
musiałby być skasowany, pocz: i 
aim odbyłaby sie nanownn_ro 
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przysięgłymi. 

Tajemniczy gość w hotelu. Dzisiaj 
rano zauważył jeden z inspektorów policyj- 
nych odbywający lustracyę w domu gośćin- 
nym Wetstcina па Kleparzu, że jeden z po- 
koi jest zamknięty od' zewnątrz na kłódkę 
mimo, że wewnątrz zauważyć można była 
przez oszklone drzwi — znajduje się dwóch 
mężczyzn, jak później stwierdzono dwóch Sło- 
waków. Nim inspektor miał czas zapukać do 
pokoju ukazał się w korytarzu jakiś młody, 
elegancko ubrany mężczyzna i podszedłszy 
ku drzwiom otworzył kłódkę. W tej chwili 
zwrócił się do niego inspektor z żądaniem 
wylepitymowania się, Mężczyzna ów skoczył 
w odpowiedzi ku schodom i przeskakując ра 
po kilka schodów na raz wybiegł na ulicę i 
począł uciekać, Przytrzymany i odprowadzo- 
пу na inspekcyę pol. odmówił wszelkich ze- 
тпай. Dwaj zamknięci słowacy korzystając z 
zamięszania zbiegli. Areszłowany jest zapew- 
ne agentem emigracyjnem, co ustali zresztą 
zarządzone śledztwo. 

Polskiego Tow. Demokratycznego. 
W niedzielę wa Lwowie ukonstytuował się 
wydział Polsk. Том. Dem, wybierając preze- 
sem dra Jahla, wiceprezesami dyr. Terenko- 
czy'ego i Rutowskiego, sekretarzem dr. Batta- 
glię, skarbnikiem dyr. Feldsteina, 

Odcięta plerś kobieca. Proveniencye 
znalezionej na ulicy we Lwowie piersi ko- 
biecej, (o czem donieśliśmy wczoraj), wykry: 
ła komisya sądowo-lekarska, która przepro- 
wadziła w tej sprawie w komisaryacie dziel- 
nicy 11 dochodzenia, Stwierdzono, ża cała ta 
historya, która tyle strachu napędziła Iwow- 
skim Sherlackom Holmesom pochodzi stąd, iż 
wczoraj po p łudnin operowano panią W. М. 
na raka piersi, a służący, który miał odciętą 
pierś odnieść do szpitala powszechnego, zgu* 
bił ją ро drodze 

Z Bielska-Białej. Zamach samo- 
bójczy. Dnia 6 bm, rzuciła się w zamiarze 
8.mobójczym pod koła pociągu 36 letnia wy- 
robnica, bez zajęcia, Franciszka Werner, 
w pobliżu teatru bielskiego, Koła pociągu 
odcięły desperatca lewą rękę prócz tego 
zgruchotały i zmiażdżyły zupełnie lewą nogę. 
W groźnym stanie przewiozło ją Pogotowia 
do szpitala w Bielsku. 

Kradzieź z włamaniem. W nocy 
т 5 ла 6 bm. włamali się nieznani sprawcy 
do restauracyi p. Rosenfelda і. skradli tam 
znaczną ilość trunków, prócz tego rower 
pozostawiony tam na przechowanie, własność 
p. Wincentego Kastelewicza. Mimo ener- 
КЕ pościgu zbiegli wamywacze bez 
śladu, 

Amatorzy drobin. Podczas targu are 
Bztowano onerdaj niejakiego Wojciecha Ja 
kubicza i Maryannę Tomalę za kradzież 
drobiu, którą systematycznie nprawiali od dłuż. 
Bzega czasu w okolicznych wsiach. W ро 
siudaniu złodziei znaleziono kilkanaście kur. 

Awanturnicy w Jaworznie, Dnia 
1 bm. koło godziny 3 nad ranem przyszedł 
Józef Pasek wrak ze awoimi synami Franci- 
nzkiom i Andrzejem prócz tego z niejakim 
Burianem. do reslaurzcyi Neumanna w Ja 
worznia i bez nejmnicjszego powodu poczęli 
obrzucać właściciela restanracyi obelgami 
1 wyzwiskami. — Wyszedłszy następnie na 
ulicę, poczęli rzncać kamienie do restanracyi, 
wybili wszystkie szyby i pouszkadzali ramy 
okien. Rzeźnika Pastoina, który chciał im 
przeszkodzi w rzucanin kamieniami pobili 
nader cjążko, a oburzeni, że im ktoś śmiał 
stawić opór, poczęli bomtardować do drzwi 
restayracyi pustemi heczkami od piwa. Je 
dynie dzięki zawczwanym żandarmom udała 
się awantucn j abrzwladnić i odprowadzić 
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Pos. Kovacs w więzieniu. Pos. Ko- 
vacs, który dokonał zamechn na br. Tiszę, 
wczoraj z sanażoryum odstawiony 
zosał do więzienia. 

Komunikacya aeroplanem między 
Wiedniem a Budapesztem. Wegiersey 
lotnicy Szelyi i Melzer, adjunkt tntejszej ёв- 
chniki projektnją bndową aeropłann ра 30 
osób dla stałej komnnikacyi między Wietmem 
a Budapesztem. Koszta obliczają na 200,000 
koron. 

Z kroniki żałobnej. 

Zygmant Koch, prof. gimn. w Dębicy, 
przeżywszy lat 27, zmarł w Krakowie d. 7 
bm. Pogrzeb odbędzie sią we wtorek 9 bm. 
z domu przy nl. Wolskiej 28. 


Oryginalna para, 


Obrazek z ul. Ftoryańskiej. T 6 al ry 
Ożywiony ruch w godzinach wieczornych , ', 
na ul. Floryańskiej wstrzymał się wezoraj widowiska 
koło godz. A wiecz. przez kilka chwil. Tiezni ПЕЧУ 10 
przechodnie przystanęli i g ciekawością przy- — 
glądali się oryginalnej parze, kroczącej środ: REPERTUAR 
kiem ulicy. 

Оп: młodzian rosły, burczysty, zgrabny , Opera. 
kroczył z dumnie wzniesionym czołem, i operetka 
Ona: młoda, wiosen około 20 licząca, śre- Poniedziałek; 
dnio przystojna, ubrana przystojnie і modnie „Cnotliwa 
(suknia — obcisły worek, kapelusz — stożek Zuzanna, 

słomy) postępowała niechetnie obok niego ze Wtorek: 


spuszczoną główką. zOnorliwa 
On ujął ją delikatnie, а pewnie za rączkę Z%zanna' 
lecz milczał. года: 


O na odsuwając się ad niego szeptała z pla- „Cnatliwa 
szem: „Mój dobry panie, mój łaskawy, pro- Zuzenna 
czą puść пів... dalsze słowa stłamiło łkanie, Czwartek 

On żołnierz policyjny, ona... — zmalowała „Aida“ 
coś — zawyrokował ekspres. — Chce się to Piątek: 
ubrać, a hopów nima, w sklepach zaś gaigan- „Cnotliwa 
ków pełno — więc.. dokończył półokrągłym Zuzanna“ 
ruchem w kiernnka kieszeni. Sobota: 

— Patrz, Władek, nie brzydka co? Cieka- „Cnotliwa 
wym za со ją taszczy? Możeby tak?.. Cho- Zuzanna“ 
dźmy, zobaczymy — rozumował pozłacany Niedziela: 
goguś do współtowarzysza. popotudola 

= Oapnął Rózkę, widziśz! — Felka, róbmy „Krysia 
dymę. Znowu dziś łażą —i dwie „бшу“ nocna a al 
„łranęły* w najbliższą przecznicę, w nl, św. „Aida* 
"Tomasza. Я 

Te miały racyę. Policya bowiem zarzaciła ИШвлмежынки 
wczoraj wieczorem sieć na mętne wody Kra- Teatr 
kowa, aby zgarnąć szumowiny. nastawiła si- па лие 
dła na ptaszki i siatki na „ómy* nocne, znane 8'еКіопісІ 
ale przez specyalistę — „zoologa“ ројісуј- Poniedziałek: 
nego nie skwalifikowane: czy mogą „iruwać" p kit 
po ulicach, czy muszą iść pod opiekę św. ža- 21722001 
zarza. Jedną z pierwszych, która wpadła 
w siatkę była Rózia Stanek — o innych oka- Teatr д 
zach połowu (obławy) policyjnego szczegóły * parku krai 
w kronice, Poniedzialek: 


„Legionistka* 

Z SALI SĄDOWEJ. ыр] 
O zbrodnię dzieciobójstwa. Teatr 
Z końcem kwietnia b. r. znaleziono w pi: Nowości. 

wnicy domu przy ul. Bacheńskiej 1. 5 zwło- Przedstawienić 
ki noworodka płci żeńskiej, pokryte cienką © godz. 8 wieci 
warstwą ziemi. Dochodzenia wykazały, że ma- Edison. 
tką owego noworodka jest 22-letnia Błużąca przedstawienie 
Zofia Jurek. Przyaresztowana pod zarzu- o godz. 8 wiec: 
tem dzieciobójstwa twiardziła, że poród za: ———— 
skoczył ją 13 kwietnia b. r. w piwnicy pad- 
czas rąbania drzewa, że zemdlała, a gdy po 
dwóch godzinach przyszła do siebie, zanwa- 
żyła, że dziecho nie żyje. Sokcya zwłok wy- 
kazała, że dziecko пгой2 Но się żywe, a utro- 
cilo ono życie wskutek uduszenia, a W 
szczególności wskutek przysypania dziecka 
оід, 291852028, że w drogach oddechowych 
lcziano pył węglowy (którym wysypana 
ziemia w piwni Podczas śledztwa 


Wartościowe podarhil 


Łyżki, Łyżeczki, Cukier- 
пісе, Laski, Papierośnica 
| srebrne iwszelkiewyroby 
z chińskiego srebra, Ли. 
strowane cenniki na żą- 
danie wysyła eje darmo, 
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wyszło na jaw, że Jurkówna шз już dwoje 
żyjących dzieci nieślnbnych. 

W sobote toczyła się przeciw Jnrkównej 
rozprawa o zbrodnię dzieciobójstwa. Trybu- 
nałowi przysięgłych przewodniczył r. в. dr 
Federowicz, oskarżał prok. dr Ujejski, 
bronił adw. dr Schönwetter. Na podsta- 
wie werdyktn przysięgłych zapadł wyrok n- 
walniający. 


Smiertelny wypadek w kopalni. 

Poremba obok Orłowej 5 lipca, 
Dnia 2 b. m. w Porembie obok Orłowej 
w kopalni „Zofia“ zabił się górnik jadąc 
szolą z 6-go piętra na 7-me. Wypadłszy ze 
azoli spadł z wysokości 50 m, na dół na 
niższe piętra, później zaś toczył się po scho- 
dach i rusztowaniach aż na parter. Zginął 
straszną śmiercią. Na wszystkich piętrach 
pozostały oderwane kawałki ciała. Zabity 
górnik nazywa się Latała, pochodzi z Bo- 
chni. Osierocił matkę staruszkę, żonę i 3 

dzieci. 

p ZK ж. M z 

Po zjeździe cara z cesarzem 

Wilhelmem. 
90 0019 Olicyalne refleksye. — Oburzenie we 
{| Francyi. 

A W sobotę zakończył się zjazd w Porcie 
w Krakowie. bałtyckim. Cesarz Wilhelm odjechał da Рост. 
2 08199. 00019) damo, kanclerz Bothman Holweg udał się da 
Dnia 7-go lipca Petersburga, gdzie witany jest z nadzwy- 

a аа CZAJNĄ pompą gdzie zabawi do środy. 
„54 0. ta omsir Pojawiło się oticyalne oświadczenie obu 
a połodniu ma rządów, stwierdzająco, ża monarchowie i 
mal 64 podnesić. ministrowie zgodzili się co do tego, iż Rosya 
Dnia B-go lipoa i Niemcy musza iść ręka w тег celem utrzy- 
»godz. 7-еј атала mania pokoju. Wyraźnie jednak podniesiono, 
stan baromotru; 26 nie należy czynić jakichś pewnych kom- 


742 7 ш. binacyi. Gdy dziś ambasador Tonis przyjęty 
an termometru: będzie przez Sazanowa, nie usłyszy піс, jak 
161 © tylko to, 20 obawa, iż Niemcy zawarły z 

Wlate Rosyą jakąś nieprzyjazną dla Francyi umo- 


»5łnoc.-rachodni, wę. jast zbytaczna. А к 
Niemniej wa І'гапсуі panoje wielkie 


BETA niezadowolenie. Jeden z dzienników 
pogoła, ucho. Paryskich „Gil Blas“ pisze: „Trzeba raz 


głośno powiedzieć, że sojnsz francusko-rosyj- 
N sk; jest tylko wielką złudą Rosya nami 

v n gardzi i lekceważy nas, a tylko dla pienię- 
Zakopane dzy zwróciła sią do Fraucyi. Sojusz francu- 
(Telegram Kraj, Sko-rosyjski w dzisiejszej jogo formie jest 
Zwiątku Turys.) tylko mistyfikacyą", Dziennik ton nia jest 
Ciepłota najnyż. Wprawdzie miarodajny, ale opinia jego jest 


w. 178 C - -symptomatyczna. 

ша BOGOM Р 1 

и 5848 po Ме ч 

eima kiowa  Тцгеуа па wulkanie, 
«rchodni Rewolta wojskowa się wzmaga. — 
Peoriama Manifest Albanczyków. — Dezercye. 
sschmurzenia  AMstrya w obronie Albańczyków. 

amionne, częcic-  Telepramy z Konstantynopola składają się 
we, później na obraz poważny. Wrzenie wśród oficerów 

apay. tureckich wzmaga się we wszystkich garni- 


zomacii. Ze Smyrny, Копіі, lirzerum przyby- 
ly deputacye do Konstantynopola, pdzie ener- 
gicznie domagają się ustąpienia ministerstwa. 
W Albanii przyłączyli się do buntn 
także Mirydyci, katolicki szczep albań- 
ski stojący pod protektoratem religijnym Au- 
stryi. Zeszłoroczny bunt Mirydytów zakoń- 
czył się pokojowa — jak wiadomo — na 
skutek interwencyi Austryi, która wymogła 
na Turcyi szereg ustępstw i obietnice — co 
prawda niespełnionych. 

Жа Salonik donoszą o wydaniu przez przy- 
wódców powstańców albańskich manifestu, 
który między innemi powiada: 

„Cały świat cywilizowany, A zwłaszcza 
Turcy, wiedzą doskonale, jakie usługi 
oddali Alańczycy sprawia konsty- 


tncyi i krajo. — Pozostaną oni po |tyczny u Porty i w duchu przyjaciel 


wieczne czasy oddani kalifatowi i 
idei ottomańskiej. 

„Albańczycy musieli pochwycić za broń 
wobec pożałowania godnej polityki 
młodotureckiega rządu, która wcześniej 
czy później doprowadziłaby do tego, że na 
tę naszą uświęconą ziemię wpadliby nicprzy- 
jaciele i zniszczyli istniejące od 6 wieków 
państwo ottomańskie. Nasze powstanie 
ma na celu utworzenie prawdziwie 
konstytucyjnego rządu“. 

Słychać że ambasador austro-węgier- 
ski w Konstantynopolu. margrabia 
Pallavicini uczynił %rok dyploma- 


Telegramy i telefonematy własne „Nowin“, 


Jesienna kampania 
parlamentarna. 


Reforma podatkowa. — Ugoda cze- 
sko-niemiecka. — Dzisiejsza konfe- 
rencya wszystkich ministrów z mo- 
narchii. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. „Sonn. u. Montaga-Zeitnng" oma- 
wia już dzisiaj szanse przyszłej, jesiennej se- 
syi parlamentarnej. Izba posłów ma w језіе- 
mi dokoć wielkiego dzieła reformy finan- 
sowej. Nieułeganajmniejszej wąt- 
pliwości— wywodzi powyższy dziennik — 
że reforma finansowa w Anstryi dokona- 
ną zostanie pod egidą hr. Stiirgkha, 
który cieszy stę niesłabnącem zaufa- 
niem Cesarza. 

Dzisiejsza wspólna konferencya ministrów 
obu połów monarchii, która się odbywa pod 
przew, min. spr. zagr. hr Bercholda, ma 
na сеш przygotowania materyału dla jesien- 
nej sesyi delegacyi. Ministrowie węgierscy 
natychmiast po konferencyi wracają do Bu- 
dapesztu. 

„8. п. М. Ztg.* apeluje dzisiaj do Niem- 
ców i Czechów, aby się pogodzili, gdyż wra- 
zie przyjścia do skutkn ugody przypadnie im 
w udziale hegemonia w państwie, jako 
т dwom narodom, które ilościowo, kultu- 
ralnie i gospodarczo stoją w Austryi na naj. 
wyższym szczeblu rozwojn. 

Wyjazd arcyksięcia Eugeniusza. 

Insbruk. (Tel. wł). Arcyksiążę Euge- 
niusz, były komendant XIV korpusu i in- 
spektor armii, który otrzymał urlop jedno- 
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im 
radził rządowi tureckiemu, by oszczędzaną 
Albańczyków. 


Koło polskie a uniwersytet 
ruski. 

Prezydyum Koła obradowało oncgłaj w 
Wiednin nad sprawą uniwersytetn ru 
w Galicyi. Wobec niemożliwości zwała 
obecnej porze Koła polskiego i Kola se 
wego, w którem sprawa ta ma być or 
ną, uznano za konieczne odroczyć u- 
chwałę aż do zehrania się polskich 
klnbów sejmowych z początkiem 
września we Lwowie. 


celem poratowania nadwątlonego zdrowia, 
JOSE Fugeniusz cierpi na atonię ki. 
szek, 
Nowy adjutant cesarza. 

Wiedeń, Z powodu podeszłego wieku u- 
stapi hr. Paar. Nowym adjutantem, cesarza 
zamianowany zostanie bar. Schónaich, b. 
ministrer wojny. 


Choroba papieża. 

Rzym. (Tel. wł}. Wskutek ostatnich nad- 
miernych upałów papież Lins X lekko 
zaniemógł. 

æ 


Konfiskata pism niemiecklch 
w Królestwie, 
Warszawa. (Tel. wł) Obiega pogłoska, 
że staraniem niemieckiego konsulata w War- 
szawie i Łodzi miejscowe urzędy dla spraw 
prasowych otrzymały polecenie konfiskowa- 
nia pism niemieckich, o ile te pozwoliły so- 
bie na krytykę polityki niemieckiej z okazyi 
zjazda Wilhelma z carem rosyjskim, Pisma 
niemieckie w Łodzi: Lodzer-Zeitung, oraz 
Lodzer-Rundschau zostały wczoraj skon: 
fiskowane. 


Sankcya ustawy chełmskiej. 
Petersburg. (Tel. wł) Kancelarya pań- 
stwa przedłożyła projekt chełmski carowi da 
zatwierdzenia, 


Kurye narodowościowe w Rosył. 

Petersburg. (ToL wł). Gubermatorom 
przesłano cyrknlarz, na podstawie którego 
przy sporządzaniu list wyborczych ma być 
podawana narodowość wyborców wobec moż- 
liwego ustanowienia knryi narodowo- 
ściowych. 


roczny, ndaja sią w tych dniach do Egiptu, 
„АЕС = 


Gra hazardowa 


monopolem państwowym we Francyi. 
Ciekawa statystyka. 
Paryż, 6 lipca. 

Senator Emperenr zgłosił onegdaj wnio- 
век w senacie, aby zmonopolizować gry, 
przyczem przedłożył nadzwyczaj ciekawą 
statystyką we Francyi. ecnie istnieje 
we Francyi 4.600 klubów i kasyn, które 
w roku 1911 przyniosły właścicielom 47 mi- 
lionów franków, z których na rzecz państwa 
przypadło 7 milionów, jako 15 рге. od do- 
chodu. W Enghien suma przegranych w roku 
ubiegłym pieniędzy wynosiła 9,900.000 fr., 
w Nicei 8 milionów fr, w Aix-les-Bains 
1,418.000 fr. Dzierżawca kasyna w Nicei 
rozporządza obecnie majątkiem 20 milionów 
franków; dwaj bracia, z których jeden był 
kucharzem, drugi furmanem, dzierżawcy ka- 
syna w Enghien posiadają obecnie 30 mil. 
franków. Były kelner zarabia obecnia jako 
dzicrzawca kasyna w Biarritz 2 mil. fr. ro- 
cznie, 


Wielu z pomiędzy dzierżawców БА to ka- 
rani już poprzednio zbrodniarze, a i obecnie 
trudnią się zazwyczaj szulerką. Nikt jednak 
nie odważa się wystąpić przeciwko nim, gdyą 
będąc milionerami, mają znaczne wpływy u 
rządu i władz. 

Senator wyraził nadzieję, że państwo zy- 
ska znacznie, skoro wszystkiemi kasynami 
będzie samo zarządzało i gdy wszystkie ta 
dochody wpłyną do kas państwowych. 


NADESŁANE. 


MOJE STARE 
doświadczenie poucza mnie, ażeby de pielęgnowania 
akóry używać tylko mydła z Ifllowego miska 
ze znakiem konika, wyrobu Bergmnnua і Spółki 
w Tetachen nad Zab: da 


„LE GRIFFON“ 


rawdziwa francugkie paplerk! cygarttowa мге 
506 


dzie da nabycia. 


Największy 


skład przyborów 
a szat kościelnych. 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 
kuły dewocyjne — połeca po najtańszych cenach: Es=z==== 


- KONSTANTY WITKOWSKI KORDAG 


Kraków. Rvnek oł. Linia A-R GI. Аб 
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Zakład 


Ksiegarnia katolicka 


Ora Wradystawa Шом ego 
w Krakowie, 9 piac Ma- 
ryacki, róg Rynku głó- 
wnego Telef nu N.1308 
urządziła w serm lokalu 
otobne oddziały 


зо SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż 
obrazy olejna akwarele, o- 
ryginały znakomitych arty- 
stów naazych і obcych, 


grzehowy 
„CONCORDIA. 


JANA ИШ 


„NOWINY, DZIEŃ 


s Jadącym | 
do kąpiel 
polecam bar-. 
dzo smaczne, 
pierniki na 

czystym mio- 


NIK POWSZEUHNY- Z v npce Iris: 


Większa piekarnia w Krakowie 


mająca swoich stałych odbiorców. poszu- 
kuje od dnia 1-go sierpnia br. facho- 
wego piekarza do prowadzenia 
interesu, względnie piekarnia ta moża 
bye pod przystępnymi warnnkami wy- 
dzierżawioną. Zgłoszenia: Poste restante: 
„Piekarnia“ za okazaniem banknotu 10 К. 


A Nr. 054336. 398 


2 $TAROZYTNOŚGI 
obejmujące moble atylowe, 
Vroń atarołytną, szkło por- 
celanę polską (Korzec, Ва. 
ranón'ka), a także obcą (Se- 
wron, aniba, staro-wiedeńską 


1 angielskie i Wegwood'y), | 


pl. Szczepański (dom wiasny) Tel. 921. 


Zakład podejmuje się urządzeń: pogrze- 
bowych oraz, sprowadzania zwłok za 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 


dzie. a% 
Siermontowski 
| Kraków. ul. Bracka. 
| Praparat „TRAYSER” prze 


ndrychowie jut 

KK CZ 
raz dom narożny parterowy 
z piwnłcami Jedownią i bu- 
| dynkiem w podworou w któ- 
туш obecnie jest wyazynk 


„ 
jast dowodkić n:jiens: 


miniatury, sstychy angiel. 145 wyrób trumien. | w reumatyzmowi i pada. wina i masarnie przy god- 


skie i francuskie, bronzy, 

zegary i zegarki, majoliki- 

emalie, pady ze złota, 
tp. 


итте jest do 
nabycia we 
wszystkich 


ШОКАН polskie, Przy Р Арќеќасћі 
kle. В Składach 
arenaene | Zakład wodoleczniczy ile 

n пус), Пи. 
odnosi do tych działów. Dra Ghramca МЕ Ши 

PTTTTYTTTYTYTH 626 + broszua z 
prawi 


zakład malarski dekora 
оу}пу Henryka Czerni- 
chowskiego przy ul. Miko- 
łajskiej 1, Б w Krakowie, 
przyjinie kilku chłopców do 

ki, — Zgłosenia tam- 


w Zakopanem otwarty cały rok. 


lmieszczenie dla 350 osób, Urzq: 
dzenie zakładu 1 łazienek plerw« 
szorzędne, Ceny bardzo przystępne: 


opisem powyżej 
wspomisnych chorób wy- 
tytana zostaje na piorwsze 
żądónie bazplatnie. Adre- 
sowat M. E. Trayser, No 160 


та! 
h Iloute, Skoe Т. 
ja SW койш. 12— 1%, od 10 К. dziennie wzwyż za pos ЗНА E Eng Ка 
m poładnie i od 6—8 wie- kój ted b 
R 8% | lednoosobowy z utrzymaniem, IYIIIIIIY 
тизиш ишу ш = 


-OON A, 
ygleniczną эрезе 
GUMOWĄ 

|cińcu w hardso rnohliwem Z letnia zwaranty: 

| miejsca w pobliżu tkalni zzędzie do nabycia. 

mechanicznej w której za- 

tradnionych jest okoła 300 

ludzi w pobliżu inno far- 

| hiarnie. Zgłoszenia przyj: | 

muje Jan Zieliński wyszynk | 
| 


wina w Andrychowie В22 È с; 
_ | OLLA GUMMI polecone 
161 


өл» | przez przeszło 9900 lekarzy. 
| Biuro | По nahrcia we wszystkich 
| techniczne | aptekaoù i lepszych drog. 


Cena 4, 61 B kor. _ 
Kocioł М, aa: 


zaraa 
turą, nadający 10. do ła: 
zinek w bardzo dobrym 
stania јект do sprzedani 
Wiadomość Jan 
Krekowska 2 w ро 


Wintera Skolyszawskiega 
Inżyniera kaliury upoważ- 
| nionego gietmietcy cywilie- 
go, Kruków ul, Św. Jana 14, 
Nr. telef. 2205, przepro wa- 
dza podziały gruntów, od 

graniczenia parcel it. p. | 


Zaliinizęcie rachunków 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


od 1. stocznia 1911 do 31. grudnia 1911 r. 


—— тъща" 
ВБозоһба. Rachunek zysków | strat z działu ogniowego za czas 
р К ы олык. зау — 
ЕСО ЕТЕ ГИТ р, 


mniej zwrot od Towarzystw kontrasokur. 


mniej 


нола 5,934,469 na ||| 
її; | Fundusz na szkody 


1. | Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu pro- | 
жїзї kontrasekazcyjnej лр | моцу z r, 1010 

111. | Odpisy i inne wydatki те | _ mniej kontrasck 

IV. | Rezerwa na nzkały nienegolowane , . . .  1,520.968|86 «|| II. | летать premia . 
mniej udział towarzystw. kontrasekuracyj, | 697,75) 928.315, 29 || | - mniej kontrasek: 

ү, |Stan fyuduszów z końcem roku 191, . 7, 174 gz | |] ЧУ. | Przychód а lokaczi 
mniej kontrasekuracyk jp e e . s'a 2 i322) 46 |16,720.044| 51 || V, | Tune przychody ; 

Pozontałość a ocs aka s 6 FL | | rr1aoej 61 | | 


CZARODZIEJ| 


291 (Ciąg dalszy), *™ 


— Święci Pańscy i aniołowie niebiescy! < 


To on! — Santo Bacco, to on! — Vivadion. 
to nasz gołąbek! — Sakrament, ło ekscelent 
Rębacz!.. 
— No, dalej! Aresztujcie mnie, huttaje! 
Aresziować jego! Także to? Ale przecie 
muszą RO aresztować, tak mają nakazane! Der 
Teufel! Santa Madonna! Święty Pankracy! 
Do kroćset! Aresztować gołąbka! Aresztować 
Królewicza-Rębacza!. Kto śmiał a tem my- 
élec? O! do wszystkich szatanów z piekła! 
Prędzejby porwali i aresztowali samą kró- 
lową z pośród dworn i świty i samego wiel- 
kiego proiekta i konstabla, i cały dwór kró- 
lewski!. I wszyscy czej chórem zawołali, 
podnosząc szable vg 
-— Niech tu przyjda 
Nie pytali się, ani б, 
łowicz był tutaj w zbroi Montgomery'ego. Nie 
Im do tego. Radość rozsadzała jm serca. Trin- 
guemailla rzucał się w objęcia Cerpodiballe, 
A len znów ściskał Bonricana i Strapafara... 
Wtem uchylono kotary i wszedł Nostradamas, 


8 | 


Dalszy ciąg 


ШЕ 


| 
na stronie 8-те]. 


Mag szedł prosta do Rębacza. Królewicz, 
spojrzawszy na niego, zadrżał, Nigdy, nie wi- 
dział go tak bladym i 2 takim płomiennym 
wzrokiem. Ubrany w bogaty strój z czarne- 
go aksamitu, na którym mieniły się dyamen- 
ty Różamego-Krzyżu. był jakby uosobieniem 
tragicznój piękności i elegancyi. 


Nostradamus, stanąwBzy przed Królewiczem, 
rzekł uroczyście: 

— Oto cheg spełnić obietnicę, którą ci 
uczyniłem przed obliczem martwego Bra- 
bauta.. Dowiesz sią więc, kto jest twym oj- 
cem i matką. 

% zapartym oddechem, wpatrzony w No- 
stradainnsa jak w świętość. Królewicz-Rębacz 
cały drżący szepnął: 

— Mój óżciec?.... 

— Шепгук II, król Franeyit 

Młodzieniec zbladł Śmiertelnie i zatoczył 
się jak pijany, nieprzytomny. Straszny wy- 
raz: ojcobójca mózg mu rozsadzał, lecz trwa- 
ło to chwilę zaledwie. Nagle krew zabarwiać 
poczęła trupio bladą twarz jego, w oczach 
zamigotały iskry piórunu, a serce zabiło jak 
dzwon trwogi. Zaśmiał się śmiechem strasz- 
nym, szalonym: 

— Rozumiem! Dobrze się stało! Ach! Ro- 
zumiem teraz, dlaczegom się irodzjł w ciem- 
nicy więziennej! Dlaczego od urodzenia od- 
dany byłem katu! Dlaczego mój ojciec pra- 


rzeniesione z r. 1910 , 
omtranckntncyn |. 


Przychód 


ът 


K h K 
AOR Aa, 79 
LISATI A ТЕТО 


niouregutowano] pr 
BTREFA 4 o 


zenie» 
uracyA , 
kapitałów.ę 


. 
. 
` ОИ! 
` 12461, U1 | 


gnął tak mej śmierci 
Byłem niebezpieczny... 

Zgrzytał zębami i targał konwulsyjnie zwi- 
chrzoną czuprynę. Gdy wtem nagle bolesny 
niepokój zmienił wykrzywioną wściekłością 
twarz jego. Krwią nabicyde oczy napełniły 
się łzami. Wybełkotał tylko: 

— A matkat. O! Jeżeli i ją mam prze- 
klinać, nie mów піс o niej, przez litość!.. 

— Jej tylko żałować możes westchnął 
Nostradamus — tak jak ja jej żałuję, Matka 
twoja od dwndzięstu lat nie żyje. 

— Nia żyje! — jęknął Królewicz. 

— Nazywała się: Marya de Croixmart! 

Straszny krzyk wydarł się z piersi mło- 
dziana. 

Marya de Oroixmart jego matką! Boże mi- 
łosierny!.. Jogo matka; Dama bez naziriska! 
Ta, która teraz zastępuje matką Kloryssjel 
Nie! Nie! Nic umarła więc! Żyje! Och, jak- 
że teraz rozumiał, co znaczył ten wyraz bez- 
granicznego cierpienia, rozłany na słodkich, 
anielskich rysach biednej Damy be: nazwi- 
skał Jakże w tej chwili jasnem mu to było! 
Widział. jej życie jako nieprzerwane pasmo 
męczarni! Ala teraz on tn jest, jej syn! Be- 
dzie ją lęczyć z cierpień, pocieszać, powróci 
spokój i szczęście! І najpierwaze slowo, ją- 
kie da niej rzeknie, będzie: 

6С, d. n.) 


Syn króla! Roznmiemł 
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Btan ozynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego z Elim 31 grudnia 1911 r. Stan bierny. 


В A | Р 
| 1. |Stam kas z dniem X] grodnia 101. . . .| 3871010108 | 1, | Xundusz rezerwowy . . . . . « » . „| IL 
1-11. | Razporządzalne neleżytości w Instytncyech || 11. | Fundusz na zwroty. . . . SE КУРУ | 1| 38 Ш 

kzodrtowych 1 kasach oszczędności a ., 1,320.714| aa ||| 111. | Fundusz wyrównawczy i tpeozałoy ре е | | 2.579.205 gi 
|In. | Beolności . . - . 1,884.000| — || IV. | Rezerwa premii . . . Raani 


LIV. | Papiery wartościowe według korsu z dnia 
га Өт WYM O AM. 
w. |Weksio w poztfeln . . . ; 


mniej kontrasekuraeya 1. . | 


|115686,748|87 | y, |ererwa na szkody nieuregnlowana . . 
186.732, 48 | mniej kontrasekuratya » « s « « » «| 


вв |. VI. | Fundusz emerytalny . , 


зоол tu | 


Vi. | Вада czynne rachunków z Towurzystwawi i 
kostrascl:uracyjoemi , A sań w э: 
bn. maż m ugoropach i flinch (dalda czynne)| (| УШ үн ны 6 тигу | 
үш. | Różat вау . . . 2.2 0 aa | Bi | rrr. | Różni wierzydele . . «2100111 
TX. | Efektu Касу agentów „ + - 2 1 2 1 2 150 | rx. | Kaucye, agontów oms 2 » 1a 1,1: 
| X. | Fundusze różne Г - . » 2 241% 2 2] 
i | | ZD | Bosostałoó Wa бус; ‚у Ж КЕ 
— EA. зг самы ж 
шиге Еи, ү. JE el 
Rozohód. Rachunek zysków | sirai z działu gradewego za czas od 1. stycznia 191% do 31. grudnia 1911 r. 
Гь анай pa = = = = = 
i | ET 
—E— „i 
E | Szkody i koszta likwidaoyi wypłacone , „ | 2020656 


i miej zwrot oł Tow. kónfrutekume. . 2! "909.481 
| IL | Ogółna wydetki zarządu po potrąconiu prowizyj 

konirasekuracyjnćj |. . e » » а 

| тп. | Odpisy i inue wydatki | 1 1 102 2 

1V, | прш na szkoły nieuregulowane „ s . 

V. | Stan fundaszów z końcem r. 1911 5 


94 | 1,080.114,74 | ТІ. | Zabrana premia . 


mniej kontraseku: р 
176.529! 4 | 1П. | Fundusz na szkody nieuregulowane przenies. 
38.279. 05 | z r АО 7 . 
12.889, 38 IV. | Przychód z loktoyi kapitałów . 
4,188,787|89 | V. |Inne przychody о... : 
Niedobór , « « © « » « » 


| Т. | Fundusze przeniesione z r. 1010, . . „ 
af si c 1848.376 4% 
709.721 1A 


| Pns А 
1. | Rozporządzalne należytości w канш Т I. | Fundusz тоиготу.,.,,,,,, «i | mos | 
wdytowych i kasach oszczędności = II. | Fundosz wyrównaczy і specyalny . , sl 06 cas] 71 | 
IL | Papiery wartościowe według kursu z "аце 81 | IM. | Różni wierzyciclo . . . s wre 162.600) м 
madals 19ll . o « « uła e b e ТУ. | Favdusz na szkoły nieurogulowano ET ТЕТ 

ш. | Weksle w portfela У. | Fanduszć różno + о e de о 


64,814) 10; 
IV. | Sulda czynne rachunków z Towar: Í 
usekuracyjnemi . . e + « + 
у. | Różni dłażnicy . . - DROCJ | 
VI. Mae z funduszu rezorwowego OE CYT I 


VII. | Niedobór + 2 « + e w Ж eo 2 1-10: 
z е тт W) 
Kraków, dnia 81 grudnia 1811. 
DYREKUYA: KOMISYA RACIIDNKOWA: 
M. Garapich. St. Dydyńaki. Paszkowski M. Dydyński. А, Wodzicki. K. Dzieduszycki, J. Lea 
Naczelnik centralnego biura rachunkowego: Wiktor Qablens, M. Urbański. K. Bzowski T. Cicński. 
Rachunek zysków | strat z działu życiawogo za czas gd 1. stycznia 1911 do 31. ШП 1911, Przychód. 
TF b T K Та 1 
Í L łaty płatnych ubezpieczań i те}... Т. | Przeniesienie fondntzów 2 roka poprzedniego 1574 ШЕ 
mniej udział Tow. koptraccknyaó, « « ы mniej ndział Tow. kontranekurac. , „ | 6802.470 76 (36,7481 Sen 60 | 
П. | Wypłaty па zaku jone palice „ . 11. | Rezerwa na wypłatę RE szkód, ==) 
mniej udział Tow. Kontraselntacyjne z roku poprzedniego. , . . n 
IM. | Dywidondn nhezpieczonym wypłacona mulej udział Tow. koptrasckorac. , + " 438,7811 Вв 
1V. | Ogólne wydatki zarządn . w JII. | Zebrane premie . , | 
М Ойт iinne wydatki ‚., mniej udział Tow. kontrasckutne. i 5.028.150] 08 | 
YI. |Rerorwa na bieżąco wypłaty szkód . IV. | Przychód z lokacyi kapitałów . „ » » . - 1,891.628] 67 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 9 | Inge przychody , 4-4 «0 «7499 © a 61.626! 11 


VII. | Stan fondnszów z końcem roka rach. 
mniej ndział Tow. kontraaekurau. 


YIN. | Zysk. 4 . « « « , „WSSE 
нень 


| Z ТҮЗӨ ЭЧ 1) 
— ni =—— | 


ozynny. Stan bierny, 


{ TEY i| K 


т, | Zapas kasowy . , Rezerwa zysków, kapitałów 4 e a e * - КОЕ 
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Naczelnik działa ubezpieczeń na życie: Stolzman. Dr. K. Lipowski. K. Cieński. Dr. Maiss F 
Szancer Dr. E. Kamieński. 
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Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczalny redaktor; Ludwik Szczepański  Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


